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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie = 
liczba 6 i : i shrotini jedynie | wyłącznie : 
: A. — pół 
Ua Pó 3 a 4 50 et. = ołodł obie Lat. | Biuro Administracji „Dzieanika Po ace. Plane Masja i = 
2d za przesyśkę dies zaj MÓRG Lg) Wiednia e EA A Vogler ._ (Oro Max ) 
minean ństwi -jacki znie M. Dukes, H. Schaiek, A Oppelik, Rudoif Mo-se Ti 
1 przesyłką 6 ia ha w M asd ina >. = iw. Doonelzaji ky Berlinie, aneri, Kolo n co 
24 zł. mi r ak Haasenswin et Vogler i G. L. Daubu; w Hambur a £ 
Ł vrze spiką pocztową za granicę do e da RA: LiRpPana ; w Paryżu: O. Adam 3 u = 
V R z a" WIE RE add T eni Bu Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą RÓ centow od jednego em 
Francji, AGE anie 20 ani, Pa . wiersza drobnym drukiem (petit.) 
franków — "w j Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywaine kviu- 1 
1 y nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct 
N umer kosztuje 6 centó W. Prywatne korespondeneje 18 i nekrologja BO ct. od wiarsxa. 2" 
o kej i wraca Drobne ogłoszenia Hf, ceuta vd wyraza, Pomiesskaniw © 
Rękopisów Reda DE DE Oait TESE a) s Pił e. -a0 IR E k A A b p 2 Pon: po l et. od wyrazu. N 
Telefon Redakcji 171. wycnodzi codziennie aiewyłaczając niedziel i Świat o godzinie 8 rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. >. 
zeza — owoców — — = 
A P ? ; i s i 1 o 
+ Ais 7 onis się te słowa Toż to nie innego, jak tylko zapo- | jowy, wyrób fabryki F. M. Groba w Lipsku, | mięsa brak musztardy, skinął więc na kelnera, aby Najmniejszy człowiek na świecie. W Paryżu 
Prasa rosyjska pô 50215 wiedź niewoli; z poza tych słów wygląda widmo | a wystamiony przez tutejszą fabrykę machin | mu ją podał. A ponieważ kalner nie uczynił na- | zmarł niedawno najmniejszy człowiek na świecie, 3” 
bułowa upodlenia się narodu, który dążył do wolnośći, | Pawła Noacka, nasamprzód z tego powodu, że | tychmiast zadość jego życzenin, nieznajomy do | nazywany Tome Pome, chociaż prawdziwe jege na- gg" 
Stam © i który szermierzy jej najzasłużeńszych dał na | jest prawdziwem cackiem w swoim rodzaju, a | tego stopnia się zirytował tą opieszałością, że ude- | zwisko brzmiało Karol Strattan. Znany impresarjo gł 
'Łwów 21. lipca. całopalenie Mołochowi carskiemu. O tak! Bo ten | powtóre dla tego, że firma p. Noacka wypisaną | rzywszy silnie pięścią w stół... wykrzyknął: „Ah!“ | Barnum obwoził małego człowieka po całym świecie „GD, 
A ALI O. 1 Moloch jest nienasyconym, łaknie on ciągle i | jest polski i po niemiecku. i w tej chwili... w oczach przerażonej małżonki, | i zarabiał na nim olbrzymie sumy. Z powcdu sCD 
Wczoraj dopiero otrzymaliśmy gazety PA wi i głodny jest i trzewia swoje nasycić chce Czworokątną spłazinę dość wielką między | spadł z krzesła — i skonał! Wskutek silnego podra- | śmierci „generała“ Toma Poma dzienniki przypomi- 
burskie z artykułami, omawiającymi WSLĘNY | mięsem tych, którzy w dziecięcej naiwności lub | wystawą fabryki Petzold i Sp. a wystawą pp. | Żnienia, pękła mu Żyła sercowa. nają obecnie zabawny epizod, jaki mu się wydarzył RE" 
fakt zabójstwa wielkiego patrjoty bułgarskiego. | nędznej pozoat za złotem zaufali mu Ślepo. Dzi- 


4, iż Nowoje Wremia i Nowosti 
pełnym taktem, czego nie. mo: 
-daie o gazecie Swiet. Najtreściwiej 
e e «oh Nowosti, które piszą: 
AE ad miesiącem donosilismy, na zasadzie 
ne $ci, otrzymanych z Buł- 
wiarygodny ch wiadomości, y MR grę 
garji, iż rząd bułgarski postan par i AA 
puścić do procesu Stambu A i po; 
nieważ bał się EO E zda wę, 
ia} w dawniejszej działalno g 

A ministrów. Wtedy już w pot e 
uporczywe wieści, iż Stam bu pozd Eei 

usunięty, aby z nim AO e nt 
ikompromitującć © rząd do Rh 
Bez wątpienia, Stumabułow „sg 
czynami narobił sobie NOE ra is 
it cui prodest: „usunięcie Stambułowa Jło 
e ać dla tych, dla których w e R 
warunkach był on najniebezpieczniejizy m. j edz 
two — jeżeli ono tylko nig Da ai 
komedją — wykryje przyczyny tej bezprzy 
ik; Eio słowach powiedziano tutaj bar 
e MR Wremja powiada, że „każde zabój. 
stwo jest bezprawnem i oburzającem. Adwokaci 
Si te lub owe łagodzące okoliczno- 


Musimy przyzna 
zachowują Się % 


mogą wynale 


riejsza Bułgarja—to zaiste ćma, leeąca w płoaący 
stos, a przecież niewola turecka powinna ją by- 
ła wielu rzeczy nauczyć. 
Stambułow o swoich ziomkach powiedział: „je- 
stekmy narodem dzikim z jego wszystkimi wa- 
dami i zaletami“ — to j) 
dziwnym zaprawdę uporem widzieliśmy tylko te o- 
statnie. Ten człowiek zaiste znał dobrze swój 
naród, wiedział, jak nim kierować... Wiemy na- 
pewno, że Stambułow zsał doskonale historję 
Polski, szczególnie 
sobie jej stosunek do R-sji i na tej podstawie 
bronił Bułgarję przed tym zwierzem drapieżnym, 
jakim jest niedźwiedź z północy. 


Najwięcej ceniony organ rolniczy niemiecki, 
Deutsche Lanwirthschaftliche Presse 
ostatnim swym numerze artykuł właś siciela dóbr 
bernstena, wywołany potrzebą chwili i zatytuło- 
wany: „Uzas najwyższy". 
rolmków niemieckich, aby pomyśleli o ratunku 
rolnictwa, bo czas juz 
może już będzie zapóźno ratować upadający stan 
rolniczy. Od tygodm już ceny zbóż jak i wszy- 


Bryhń-kiego i Sp. przed gmachem dla machin, 
zajmują okazy wielkich „worków* pod firmą 
Freudenstein i Sp. w Berlinie. Firma ta wysta- 
wiła polne kolejki wązkotororowe do przewożenia 
ciężarów, szyny, zwrotnice, qfyty do nawracania 
wózków, oraz wózki najrozmaitsze do przewoże- 
nia ziemi, kamieni, drzewa i płodów rolniczych. 
Głównym zastępcą tej fabryki jest p. Ryszard 
Wackerow w Wrocławiu. l on należy do tych 
wystawców wrocławskich, którzy polskiego języ- 
ka nie uwzględnili. 

Między okuzami na placu przed kalą dla 
machin wystawionego, najpierw właściwie wpada- 
ją w oczy wielkie wozy do transportu mebli i cię- 
żarów, oraz do różnych specjalnych cetów, n. p. 
do rozwożenia mleka po miastach, wykonane 
w fabryce wrocławskiej Jana Schwarza. Wozy 
te należą w znacznej części do spedytora tutej- 
szego p. Hartwiga i stanowią równocześnie re- 
klamę dla niego, ponieważ firma jego, namalo- 
wana ogromnemi literami na ścianach wozów 
z daleka już jest widoczną i wzbudza mniema- 
nie, że to wystawa p. Hartwiga. I na tych oka- 
zach nie ma polskiej firmy ani polskich napisów. 

Mówiąc już o wozach, zwracamy raz jeszcze 
uwagę zwidzających wystawę rolników na wy- 
mieniony już dawniej na innem miejscu wóz, na- 


Zaiste, aczkolwiek 


to wszystkie kolonje i wywóz 


jednak my Polacy z 


miljonów 


dokładnie przestudjował 


krajowi. 
LJ cc 

„Czas najwyższy 

ogłasza w 

rodowości głosowali za uchwałą, szkodzącą 


Bernstern nawołuje 


deputowani niemieccy użyli 


niebawem środków, ażeby udaremnić 


najwyższy i 


Polityka rujnuje Francją. Sprawozdanie jene- 
ralnej dyrekcji cłowej we Francji za rok 1894 wy- 
kazuje, iż w handlu francuskim ujawnia się wielka 
stagnacja, gdyż obrót ogólny w tym roku, licząc w 
do innych krajów, 
osiągnął tylko sumę 8,920 miljonów, a więc o 358 
miljonów mniej, niż w roku poprzednim, a o 1.090 
miljonów mniej, niż przeciętny dochód w ostatnich 
5 latach. I tak: przywóz towarów do kraju 4.795 
- mniej o 187 miljonów, niż w roku po- 
przednim, a o 565 miljonów mniej, niż przeciętnie 
w ostatnich 10 latach. Wywóz z kraju doszedł do 
kwoty 4.125 miljonów —- znowu mniej o 201 milj., 
względnie 525 miljonów. Jest to widocznem, że zby- 
tnie zacietrzewienie się w polityce przynosi szkodę 


Przeciw Cylci. Ruda gminna m. Lincu uchwa- 
liła na posiedzeniu swem we środę wyrazić 
zentacji gminuej w Oylei „współczucie z powodu u- 
chwały parlamenta, zagrażającej niem eekiemu chara- 
kterowi Cylei*, W rezolucji tej rada gminna Lincu 
wyraziła ubolewanie, że deputowani niemieckiej na- 
żywioło- 
wi niemieckiemu ; nadto radą wyraziła żądanie, aby 
wszystkich możliwych 
przeprowadzenie 
chwały. Burmistrz otrzymał polecenie zawiadomienia 


repre- 


tej u- 


w Londynie, 
przedstawień. 


dokąd przybył w zamiarze 


gdzie debiutował Tome Pome. 
było już skończone i przybyszowi poradzono, 
widził „generała“ w jego mieszkaniu. 


wincjonalista do jegomościa, stojącego przed nim - 
chciałbym 


olbrzymiego wzzostu 


okazało, był prawdziwy generał Tome Pome. 


doprowadzone do dzisiejszego stanu, 
swem bogaciwem i doborem 
świata. Sama natura wielce 
dopomogła. 


dawania 
Pewien notarjusz z prowincji, posta- 
nowiwszy za jakąkolwiek cenę zobaczyć karła, prze- 
jechał trzysta kilometrów i udał się wprost do sali, 
Ale przedstawienie 
by od- 
Nota jusz 
wybrał się do wskazanego hotelu i zapukał do drzwi 
„generała”. — „Proszę wejsć!“ — zawołano silnym 
głosem. — „Szanowny panie — rzecze ciekawy pro- 


obaczyć generała Toma Poma“. — „To 
właśnie moje nazwisko“ — odpowiada niezuzuy pan 
z zawiesistemi wąsami. Nota- 
rjusz zmieszał się ze zdziwienia. — „Wybacz pan — 
mruczał — mniemałem, że pau jesteś karłem“. — 
„Przed publicznością jestem nim, a u siebie w mie- 
szkanin, gdy odpoczywam, pozwalam sobie trochę się 
porozpinać* — odpowiada, żartowniś, którym, jak się 


Ogrody ces. Fryderykowej przy jej zamku 
Cronberg w górach Taunus rozciągają się na 260 
morgach, a jakkolwiek dopiero przed niewielu laty 
obudzają już 

zaciekawienie całego 
tu sztuce ogrodniczej 
Z zamku roziacza się wspaniały widok 
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EG $ desłany przez gospodarza p. I. Szewsa z Luci- + © powyższej rezolucji deputowanych z miasta Lincu | na rzekę Man i góry Pfalzu. W ogrodzie, obok prze- Z 
ści; stronnictwa mogą nawet ZE ei Hebi stkich imnych produktów rolmczych ciągle spa- | mia, w powiecie bydgoskim. Wóz ten opatrzony | i z gminy Oylei. BDO M wia umię; Ai cie- M 
derców lub, obłudnie ich o RBlGowa dają i przewidziec trudno, kiedy nastanie zwrot | jest przyrządem hamulcowym, który przy zje- „Olympia Theater“. W samym środku Nowego | plarniania, z której winne grona, dochodzące do 4 "= 
duszy ich uniewinniać. AB R h ku naprawie. | niebywałym sposobem obniża cen | żdżaniu z gór funkcjonuje automatycznie. Kon- | Jorku, w najbardziej wytwornej dzielnicy, buduje się | funtów, a będące właśnie w dojrzewaniu, podane były 
liczyć wiele gwałtów, popełnionych przez | dokonuje się właśnie na przedżniwku, A więc W | strukciu, wymyślona przez p. Szewsa, jest bar- b tó ah ah 4 EA - Kilonii. Wsród SE 
mogą wyliczyć dobra narodu, które to do- è któ 6 TIP A 5 tal „4, wymy p P. , je ar- | obecnie teatr, który ma świat zadziwić. Koszta bu- | na uroczystym obiedzie cesarskim w Kulonji. śród „ż3 
niego w imię jakoby dobra kano A Sony Kio coann w 21 mę M w, SA i Ak J | dzo prostą, czy także praktyczną — o tem bez | dowy nader znaczne: za sam plae zapłacono miljon | krzewów owocowych wyróżniają się gaje brzoskwiń, == 
bro każde atronnictwo polne E y Ale to nie najwyżej. Jaknolwiek cała wschodnia połowa | próby sądzić nie można. Bądź jak bądź, nowy | dolarów, u wzniesienie gmachu wyniesie dwa razy | a wśród kwiatów przepyszna hodowla gardenij, ulu- SĘ 
działał gwałtem, ten od gwałtu ER lecz jego monarobji pruskiej napewno doczeka się bardzo | to dowód, że między rolnikami naszymi mamy | tyle. Ma być ukoączonym 18. listopada rb. i zawrze | bionego kwiatu cesarzowej, oraz pelagonij, orchidei i s" 
jest uniewinnieniem 1% TEA te W" złych sprzętów w zbożach osimych ! Jary ch, co- | ludzi myślących, którzy nietylko chętnie przy- | kilka sal widowisk. Na giecwszem piętrze, po prawej | roślin liściastych. Z drzew nie brak tu srebrnych JR 
potępieniem. Z apaa S 5 A TA jego ny Bię me podnoszą a powodem JEVEN ACK swajają sobie wszelkie zdobycze postępu, ale | stronie od wejścia, będzie „musie hali*, w rodzaju | cedrów z Atlasu, cedrów z Himalajów, sosen z nad- = 
Bulgarja, naród Ba kto A ełk nie będą TH ENAN F. a WN 4 A d Bd sami do coraz większego postępu przyczynić się | londyńskiego „Empire“, mieszczący 146 lóż. Na lewo | zwyczaj długiemi igłami, a są też i całe gaje se 
większość, ale 1 WroB" -/ > toj rozprawy z nim Jesi ER Edd | OMB GENE Ua, R ad | pragną. Wóz p. Szewsa ustawiony jest przed | będzie sala do kencertów klasycznych w rodzaju pa- | szlachetnych kasztanów. Ogród trzymany jest ściśle "R 
się chyba głośno cieszyli z p „o ; | miarę targi niemieckie swą produkcją zbożową. | głównym gmachem przemysłowym w pobliżu | ryskiego „Colonne“ i „Lamoureux“. Na drugiem pię- | w stylu angielskim. = a 
morderców czy mėcicieli. < Ano i wioka: PPC A OE E e) wystawy p. Kaczorowskiego z Wrześni. trze urządzony będzie teatr, wreszcie na terasie, two- podróż podbiegunowa Nansena, jak donoszą s 
tyrana, ale można nii. > odanożśaidiw wiwa Er „R AG gazety Ja Dobrego sposobu, wby zwrócić uwagę na | rzącym dach. gdzie publiczność wznosić się będzie | z Chrystjanji, poczyna znów zajmować powszechną 
Rei koś inęli zawsze Pp Voss. Zi rzyznaje bez ogródek, że dowóz k t s FF ZKE: ; poczy e 
guębiciele ludzkości gw Ar = ; 55, Zig. przyznaj 8 , ; „dor awe, okazy, chwyciła sią znana fabryka loko- | windami, przy dźwiękach kąpieli, wśród wiszących | uwa onieważ za doi parę upływa już dwa lata SZ 
k samo, jak ginęli pod nożem rzenicy obcej do Europy wamaga się z dniem bil Garetta Smitt , : 7 s sę, ponie parę upty 6 cza 
morderców, tak samo, | zyzny. Jeżeli raz P y Taa a i T, 8 ne d mobil Garetta Smitta w Buckau pod Magdebur- | ogrodów używać będzie można ochłody. Balet na je- | od wyjazdu i pstatnich Wieści o simiałym podróżniku. SZ 
szlachutni słudzy swoje] OJ YZNY- DA code każdym „ Rosja sama wywiozia w tygodnia od | giem. Wystawiona przez nią lokomobila 1 młoc- | duo z widowisk da prawo odwiedzania wszystkich sal | Jakby dla uspokojenia opioji, Aleksander Nansen, 
uznamy magier iimo, a m a TYM SaO tA P F pi Haa Fafa karnia puszczaną bywa codziennie w godzinach | gmachu. Właścicielem i dyrektorem powstającego | prat podróżnika, ogłasza w dziennikach pełen otuchy CZ 
kiem do usunięcia cziowiexa, Spa, 0 b) Ma i 1 dod ow Peed | ża w z ER kady: R że EPET jest p. Oskar Hammerstein. Zaanen list jego, datowany 12. lipca 1893 r. ze statku = 
nienawistnego. i ie zwrócić uwagi. TE 7 iż. ; ae go już przy głównej bramie. ia sna- | żowana już została szansonistka paryska Yvetta-Gil- | „Fram.” Dr. Fothjof Nausea pisał w tym liście: zo 
Oto, na co pari e. fa Być może R «EB Tea a AE u ganya 000 a najlepsza to sposobność przekonania się o | bert. Otrzymywać będzie po 80.000 fr. miesięcznie. „Jak długo podróż Mad potrwa, nie wiem, öle tru- = 
Rząd księcia Fer A bułowa, przeciągając pro- ty li CE R Bi w PAOLA A si TA a ay: machin; to też ten sposób reklamy od- Uryginalne zdarzenie notują dzienniki fryburg- | dno przypuścić, abyśmy w ciągu dwóch lat do oj- == 
woli igrał życiem Stam i D a AAA ewka E E CE nióst już skutek pożądany, bo maszyny owe | skie. Między personalem cyrk który miesiąc temu | czyzny wrócili, jeśli w ogóle jawie szczególnie mepo SE 
jra „pretekstem. OSOWO nicy z ldnji W roku obecnym. Również dane A rek ł ; Szy p DEE USOT jm pa „ala x) Be) g 22. 
a pod tym lub owy ; . | wóz pszenicy ] J sprzedane i zabrane zostały z placu wystawy i ł s. A A j a — 
Cad „aoółne bezpieczeństwo, p amantea a, duiewalie, bo W Gzeciu dy przypuszcza- s bedajsół ' i 3 dawał przedstawienia we Fryburgu, zwrócił na siebie | myślne warunki nie zawrócą bas z drogi, j "W PIE 
ORZEC nęka mu sądem. Nie porzucał on A pi - ARES Posey maż o YI, wasb z w wio. Na e a WK Sc an uwagę 10-letni chłopiec, zręczny wielce gimnastyk. | szłej jesieni. Sądzę, iz w każdym razie wiówimy n 
pnego dnia EE Ano chwalił się tem, że nie f zo fala wywozu pszemcy z Argentyny. tosun- | z okazami machin do prania nain 5u g "R, no skradzione dziecko“ — powtarzano „sobie, nie trzech latach, chociaż może upłynąć sa nawet s 
narzędzi wa BE ał w rękach do- ; % » l „pr Jnowszej konstr bardzo wiedząc dlaczego, a głównie z tej racji, że | pięć, ale o powrocie naszym mie powinieneś wątpić, ss — 
TEN sądzić, gdyż nuał w IG . | kowo słabym natomiast był dowoz ze Stanów | keji, a widoc: ogard lsk ka ; , y ej z ? > ; a 
będą śm eli go SĄdZAĆ, RSS. o wmocni- Io l i a S, cznie me pogardza polskiemi pie- | chłopiec, pytany o nazwisko, mięszał się i zbywał | gdyż tak zaopatrzony, jak my, nikt jeszcze nie wyru- — = 
czące jego wspólników 1 por. Zjednoczonych półaocnej Ameryki. Według wy- | niądzmi, bo postarała się o polski krmów , „BĘ ony, ja , 5 
wody, druzgoczą li sẹ jego wrogami. Sad Bradstreeta zmniejszył i zbosowe A- Si postarała się o poiskı napıs HTMOWY. | pytających po namyśle dawaną odpowiedzią: „Ma- | szał. Możliwem jest, iż w tym rokn nie dotrzemy 
ków, którzy teraz <BR E E wro ak w BEY JS, Tay) -Apo Przeciwnego zdania i usposobienia zdaje się być | rius“. Ostatecznie wzięła sprawę w ręce policja i — | jnszeze do wysp Nowej Syberji, lecz przepędzimy == 
nad Stambułowem musiało To 'uzbrajały CJG A kę A Ulbrzymim wprost | fabrykant p. S. Zobel z Bydgoszczy, który pol- | gro — co się pokazało: Przed kilku laty niejaki Ge- | zimę na którem z wybrzeży azjatyckich a wówczas SA 
í ; wiejność 6 in al 3 . 4 o A 0 : : d U i eh, a8 eme 
gów. A to meake i w środkach mści- p AE E a. ję z cioty ka grieg napisu nie umieścił. 4 d noud, rodem z miasteczka Châtel-Saint-Denis, wyemi- | rok cały będzie stracony. Przytem nie ma możności = 
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jec boskiej Opatrzności ?“ 


Rzecz pwiście — tylko ze wstrętem czyta zasłaguje jeszcze na wzmiankę motor atego 


i y i przydałby 
Z wystawionych w hali machin -okazów | bornym humorze, zaczęła z wielkim apetytem spoży- 


miljoner, 
wać podane Śniadanie. Nagle mąż spostrzegł, że do 


się bardzo 
bo choć teatr mamy na stałym lądzie, 
lecz — strasznie pływa i lawiruje. 


taki | ksza jednak część fortuny spada na córkę, lady Ma- 


rję Hamilton, 
dziedziczek w Abglji. 


która będzie jedną z najbogatszych 


SP zain 
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we Lwowie, plac Kapitulny liczba 3. 
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, parasolek i parasoli, kapeluszów damskich, 
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bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, 
aksamitów i towarów jedwabnych. 


<- 


też kap pluszowych, parzutek na otomany, koców, kolder i keców do podróży. 


dla pp. właścicieli dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla pokojów jadalnych, przedpokojów i pokojów, dziecinnych, dywaników przed i nąd łóżka, mów, 


urzędników państwowych, prywatnych, lasowych i domen, chodników, linoleum, firanek, portjer-i firanek koronkowych, kap wa łóżka i stoły, jako- 


umożliwiliśmy zsakupna ma częściowe spłaty. 


merji, Oraz 


ROJ LALI GLUMIU ZABUJU 
dywanów, portjer i firanek. 
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Fleta naftowa. Na morzu Kaspijskiem krąży 
obecnie ni mniej ni więcej tylko 317 okrętów, które 
służą jedynie do transportu nafty. Między temi jest 
86 statków parowych, a 2381 żaglowców. Jak wielką 
jest produkcja nafty w kopalniach w Baku, najlepszy 
dowód, iż w przeszłym roku wywieziono z jednego 
portu astrachańskiego przeszło 3650 miljonów kilo- 
gramó nafty. Inne porty cieszą się nie mniejszym ru- 
chem handlowym, w okolicach tamtejszych, czy to 
na kolejach, czy w fabrykach, lub na okrętach, nafta 
służy wszędzie jako materjał opałowy, zastępujący 
drzewo i węgle kamienne. 


Panowie Vietato I Ingresso. Do Znrychu przy- 
azed? niedawno list, zaopatrzony takim adresem: „Do 
pracowni kamieniarskiej Æ Vietato i L. Ingresso.“ 
Poczta zurychska po przyjrzeniu się temu napisowi, 
odgadła niebawem, co piszący miił na myśli. Na 
bramie pewnej fabryki nagrobków w Zurychu, poło- 
żony jest napis: „Z vietato Vingresso* (Wstęp 
wzbroniony). Otóż pe.ien włeścianin, przybyły do 
Zurychu, zapamiętał ten napis, a gdy po pewnym 
czasie umarło mu dziecko, zwrócił się do owej 
fabryki z zamówieniem skromnego nagrobka i biorąc 
ostrzeżenie za nazwisko firmowych właścicieli, w ten 
sposób list zaadresował. Dzię:i domyślności poczty, 
pismo doszło do rąk właściwych i wzbudziło wielką 
wesołość. Najs rdeczniej śmieli się podobno panowie 
Vietato i Iugresso f 

Cesarz Wiihelm b'cykiistą?... Paryski Figaro 
donosi — a więc i odpowiedzialność na siebie przyj- 
muje —że cesarz niemiecki pragnie poświęcić się temu 
ulubionemu, nawet przez kobiety sportowi — i w 
tym celu rozkazał urządzić w bliskości Berlina dla 
siebie i swojej całej rodziny arenę bicyklową, na 
której, zwłaszcza jego synowie, mają się ówiczyć w 
kręceniu owych „szybkobiegaczy*. 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 
=> Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w poniedziałek nie będzie przedstawienia ; jutro 
we wtorek „Flirt“, komedja w 4 aktach M. Bału- 
ckiego. Trzeci gościnsy występ pana Mieczysława 
Frenkla, artysty teatrów warszawskich. 

Sara Bernhardt, zapowiada na przyszły sezon 
swoje występy w Wieduiu. Repertoar składać się 
będzie z samych nowości, a między temi dramat 
Wiktoryna Sardon „Gismonda* i Sudermana „Gnia- 
zdo rodzinne.“ Genjalna astystka przybyć ma również 
i do Lwowa. 

Teatr olomiecki w Londynie, pod protekcją 
księcia Alfreda Kobnrga, dawał tamże przez dwa 
miesiące przedstawienia, a jakkolwiek pod względom 
kasowym źle im się wiodło, gdyż deficyt jest kolo- 
salny, to jeduakże — zwłaszcza artyści — zadowa- 
lają się sławą, jaką zdobyli orderami, któremi książę 
Koburg sypał, jak z rękawa. Między innemi otrzy- 
mali ordery artyści wiedeńscy, jak Ilka Palmay, 
panna Dirkens-Drenes i p. Kadelburg. 


Teatr., 
(„Doktor s musu“ Moliera. — Pierwszy występ 
p. Mieczysława Frenkla). 

Stary Molićro mistrz francuskiej komedji 
YVII. stulecia, nie mający do dziś jeszcze ró- 
wnego sobie w scenicznem odtwarzaniu typów 
tryskających życiem i prawdą, stał się głównie 
dla tego tak wielkim i sławnym, że dając w 
sztukach swoich dokładny obraz charakterów, 
stosuaków i ułomności ludakich, nie wysuwał 
nigdy na pierwszy plan morału, a raczej uja- 
wniał go jedynie w formie refleksji, jaką Kpa 
widz po skończeniu sztuki sam z daszy wysnuć 
musiał. Stąd też dzieła jego, przeżywszy z górą 
dwa wieki i nie straciwszy nie ze swej war- 
tości, zachowały dotychczas cały swój wdzięk i 
świeżość pierwotna. 


Molićre wolny jest zupełnie od zgorzknia- 


- maki | w. kij m0 


łości i płytkiej satyry, czem posługują się za- 
zwyczaj komedjopisarze tegocześni; dowcip i 
humor pogodny, dobroduszny, oto są znamiona 
twórczych sił jego ducha i dla tego, nawet tam, 
gdzie on sięga do ponurych głębin ludzkiej 
istoty, gdzie kreśli charaktery najbardziej uje- 
mne, nie działa na słuchaczy deprymująco, nie 
każe im gardzić daną postacią, wywołuje raczej 
na ich usta uśmiech — pobłażania. Głęboki zna- 
wca serc ludzkich nie poniża się nigdy do wy- 
dawania apodyktycznych, bezpardonowych sądów 
o swoich współbraciach jako prawdziwy poeta 
bowiem, wierzy i wie, że na dnie najbardziej 
nawet czarnej duszy kryją się szlachetniejsze i 
lepsze porywy, a mniemana nikczemność,  iest 
często tylko ułomnością charakteru, słabością, 
śmiertelnością... Jego „Skśpiee* lub „TRaź 
tuffe“, najlepiej swiadczą o tego rodzaju 
trywaniu się na świat i ludzi. 

Hołdując takim ideom w sztukach, które do 
dziś uważane są za arcydzieła jego genjuszu, 
nie mógł być Moliere innym w reszcie dzieł 
swoich, mniej, lub więcej u nas znanych, nie- 
mniej przeto cennych i czarujących wiecną swoją 


świeżością. „Chory z urojenia“, „Szkoła 
kobiet“, „George Dandin“, „Ueczone 
niewiasty* itd. jeśli nie dorównują może 


głębokością założenia i finezją wykończenia gło- 
śnym arcydziełom mistrza, to nie ustępują im 
jednak wcale co do barwneści kolorytu, humoru 
i werwy, z jaką są skreślone. Dowcip goni tam 
za dowcipem, sytuacje jedna od drugiej zaba- 
wniejsze, a charaktery poszczególnych postaci, 
na tle znakomicie oddanem, występują z plastyką 
niezwykłą. 

Do rzędu takich sztuk właśnie należy wy- 
stawiona u nas wczoraj — dzięki gościnnym 
występom p. Mieczysława Frenkla — po raz 
pierwszy komedja pt. „Doktor z musu“. Sa- 
ma fabuła, jak zwykle w komedjach Moliór'a, 
prymitywna, a zawiązanie intrygi naiwne: mi- 
moto całość harmonijnie wykończona, przepełnio- 
na szeregiem scen, tryskających werwą i humo- 
rem, o djalogu jędrnym, dowcipnym i silnym 
w swojej prostocie, zachwycić musi każdego 
zwolennika prawdziwej sztuki. Od pierwszej 
sceny, kłótni Sganarela z żoną, aż do chwili, 
gdy kurtyna zapada po raz ostatni, teatr trzęsie 
się od śmiechu. W śmiech ten wszakże, naka- 
zany przez starego mistrza komedji, wplata się 
co chwila odczucie myśli głębszych i zdań dzi- 
wnie trafnych, jakby od niechcenia w djalogu 
rozrzuconych, działających na umysł słuchaczy 
— rzecby można: niepostrzeżenie, lecz mimo 
tego, nie chybiających celu. Główną postacią 
w sztuce, podtrzymującą zarazem całą ukcję, 
jest Sganarel, drwal, niepoń i trochę pijak, czło- 
wiek prosty, lecz niepozbawiony sprytu, który, 
zmuszony podstępem mściwej małżonki do przy- 
jęcia na się niewygodnej mu zrazu roli arcymą- 
drego i zdolnego lekarza, znajduje ją jednak 
w końcu wygodną, a nawet przyjemną. 


Zarówno sposób skreślenia tej postaci przez 
Moliera, jak i cały szereg ostro zarysowanych 
sytuacyj, przez które się w sztuce przemyka, 
czynią ją nader trndną do odtworzenia na sce- 
nie — bez szarży. Naturalnie, znając i ceniąc 
wysoko talent naszego miłego gościa jeszcze 
z lat dawniejszych, byliśmy w danym wypadku 
od wszelkich obaw wolni i rzeczywiście, wczo- 
rajszy występ p. Frenkla był zupełnym jego 
ryumfem. Sganarel w jego kreacji był istotnie- 
takim, że chyba sam nieboszczyk Molière ujrzaw 
szy go musiałby zawołać: Brawo|... P. Frenkel 
wlał w tę postać wszystkie zalety swego znamie- 
nitego talentu, a nie można się też dziwić, że 
zachwycona i rozbawiona publiczność, po każdym 
akcie oklaskiwała go gorąco. Wogóle, przyjęcie 
p. Frenkła przez publiczność było nader serde- 
czne i świadczy wymownie o tem, że Lwów nie 
zapomniał swego dawnego ulubieńca. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Lipca 1895 r. 


me Z DA NOKII WY 2 ZM 2 m R. ono a REO PDT TA ae a 


Wystawienie sztuki, było jak na nasze sto- 
sunki wcale staranne, zwłaszcza akt pierwszy 
nie pozostawiał nic do życzenia. W akcie osta- 
tnim dawał się nieco czuć brak dostatecznego 
przygotowania, co zarówno ze względu na 
samą sztukę jak i na znakomitego gościa, 
nie powinno było mieć miejsca. Z miejscowych 
artystów zasłużyli na szczególny poklas« p. 
Chmieliński i panna Rybicka; inni, według sił 
dostrajali się do całości. A. 


Dwudziesty dziewiąty zjazd pedagogiczny. 
Wadowice 19. lipca. 

Dnia 19. lipca odbyło się trzecie posiedze- 
nie walnego zjazdu pedagogicznego. 

Na porządku dziennym rezolucje, wynika- 
jące z referatu p. Bierońskiego 0 szkołach wy- 
działowych żeńskich. Przyjęto je wszystkie, 
po myśli wniosku referenta. Nastąpił wykład p. 
Wojtygi o szkołach wydziałowych żeńskich. 
Końcowe wnioski również uchwalone zostały 
przez zgromadzenie walne bez zmiany. Nastę- 
puje odczyt dr. Sokołowskiego o posłan- 
nictwie narodowem nauczyciela ludowego. — 
Piękny ten odczyt przyjęli zgromadzeni okla- 
skami i uchwalili prosić prelegenta o wydruko- 
wanie tej pracy w łamach Szkoły. Pan prele- 
gent przyrzekł spełnić to życzenie. Niemniej 
uchwalono drukować w Szkole wszystkie refe- 
raty poprzednie. 

Nad wnioskami oddziałów : trembowelskiego 
i samborskiego, zmierzającymi do tego, by za- 
łożyć w Galicji zaliczkowe Tow. nauczycieli 
przeszło walne zgromadzenie do porządku dzien- 
nego; uchwaliło natomiast zachęcić oddziały do 
zakładania stowarzyszeń wzajemnej pomocy nau- 
czycieli. Uchwalono także rezolucję wyrażającą 
żal, że sejm krajowy nazwał wnoszenie licznych 
petycyj o poprawę losu nauczycieli ludowych, 
pokątną agitacją. 

Uchwalono wznieść ponowną petycję do sej- 
mu o polepszenie bytu nauczycieli, a petycję 
wniesioną w tej sprawie przez pewne grono na- 
uczycieli na ręce p Luegera do Rady pań- 
stwa, uznał zjazd jednomyślnie za krok 
nierozważny, dlarozwojuszkolnictwa 
polskiego w duchu narodowym szko- 
dliwy. 

Wybrani do zarządu prezesem: ks. Czar- 
toryski, wiceprezesem p. Fąfara, członkami 
zarządu: Baranowski Mieczysław, dr. Dzi- 
wiński Placyd, dr. Antoni Kalina, dr. Ma- 
łachowski, Krasucki Władysław, Zeń- 
czak Władysław, Mielnicki Jan, i n- 
nicki Karol, Parssiewicz Szczęsny. Wy- 
brano też komisję rewizyjną. Szlązacy składają 
podziękowanie ks. prezesowi i zgromadzeniu za 
życzliwość i popieranie ich starań o rozwój du- 
cha narodowego. Oświadczenie to przyjęto ekla- 
skami, poczem Zjazd został zamknięty. 


Po zgonie Stambułowa. 


Nieprawdziwem jest doniesienie, jakoby 
noże morderców były zatrute, czego dowodem 
zupełnie niemal dobry stan zdrowia Petkowa, 
który ma ranę na głowie i na ręce. 

Wedle Allg. Zig. cesarzowa austrja- 

| ck a posłała depeszę kondolencyjną wdowie po 
| Stambułowie. 
i Niektóre pisma berlińskie, nazywając Tu: 
, fekcziewa, Halewa i Georgiewa rzeczywi- 
stymi sprawcami zbrodni wymieniając, ks. 
Ferdynanda i jego żonę, jako moralnych i żą- 
dają aresztowania go natychmiast w Karls- 
badzie przez władze austrjackie. 

Kölnische Zig. twierdzi stanowczo, iż wszel- 
kie wiadomości, rozsiewane przez Agence Palca- 
mique w kwestji morderstwa Stambułowa, są 
wierutnem kłamstwem, a dążą tylko do tego, 

i 


f 


berg byłby w obec podobnego wypadku pospie- 
szył natychmiast do Sofji i „zrobił porządek“, 
Koburg zaś tchórzy i na krok stanowczy zdecy- 
dować się nie może. Jest to prawdziwa lalka 
z muzeum figur woskowych. 


Telegram „Dziennika Polskisgo". 

Sofja 21. lipca. Depesze kondol 
jakie otrzymuje pani Stambułow, liczą 8 
setki. O ile dotychczas wiadomo, wszystki; 
szczepy słowiańskie, prócz Czechów — wy- 
raziły wdowie swoje żywe współczucie z powodu 
zgonu wielkiego patrjoty bułgarskiego. 

Sofja 21. lipca. Aresztowania morderców 
Stambułowa dokonano tylko wobec nacisku 
opinji publicznej w Bułgarji, oraz pod wrażeniem 
pierwszych artykułów dzienników petersburskich. 
Rząd znał morderców doskonale, śledztwo 
zaś wstępne było wprost nędzną farsą. 

Aresztowani wypierają się wszelkiego współ- 
udziału w zbrodni, a sędzia śledczy jakoś „nie 
może“ znaleść przeciwko nim „dowodów“. 

Sofja 21. lipca. Koburg „obrażony“, wydał 
rozporządzenie na imię Stoiłowa, w którem za- 
brania swemu „dworowi* i rządowi brać udział 
w pogrzebie Stambułowa. W liście skarży się 
książę na gwałtowne napaści ze strony Stambu- 
łowa, na odrzucenie przez wdowę jego kondo- 
lencjj i na „wprowadzenie w błąd połowy 
Europy.“ (10. 

Sofja 21. lipca. Zwolennicy księcia — a 
jak twierdzą niektórzy, hołota, zapłacona przez 
zauszników Koburga — pozdzierali plakaty ża 
łobne, donoszące o pogrzebie Stambułowa. Na- 
tomiast wynajęte przez rząd indywidua  poprzy- 
lepiały kartki zawierające spis rzekomych prze- 
winień Stambułowa, oraz wezwanie do  ludno- 
bci, aby się wstrzymała od brania udziału w 
pogrzebie. 

Jest to nędzny akt zemsty ze strony Ko- 
burga, który absolutnie do winy przyznać się 
rie chce; presją wywieraną na ludność bułgar- 
ską chce sobie zyskać jej sympatje. 

Pomimo tego w pogrzebie brały udział ty- 
siączne tłumy. 

Przewódca deputacji z Warny przysiągł 
nad otwartą trumną zmarłego patrjoty, iż pomści 
smierć przyjaciela. 

Za trumną postępowała rodzina, deputacje 
z różnych stron kraju, przedstawiciele wszystkich 
mocarstw nie wyłączając Francji. 

Na miejscu zbrodni, w chwili gdy przecho- 
dził tamtędy kondukt pogrzebowy, mieli mowy 
żałobne Grekow i Petkow. W tłumie sły- 
chać było płacz i szlochanie. 

Kaika żadnego nie było. 


Rada państwa. 
(Teiegram „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 21. lipca. (Z izby posłów.) Z wczo- 
rajszego posiedzenia przesyłam jeszcze parę 
szczegółów godnych uwagi. 

Hr. Kielmannsegg odpowiedział na in- 
terpelacje, wniesione w kwestji ostatnich zajść 
na ostatniem zgromadzeniu liberalnych wybor- 
ców, w pierwszym okręgu tak przez liberałów, 
jak przez antisemitów. 

Minister wyraził ubolewanie, iż namiętność 
stronnictw uniemożliwia spokojny przebieg zgro- 
madzeń wyborczych. Jeżeli — jak twierdzi stron- 
nietwo liberalne — wpuszczano na salę osoby 
z fałszowanemi kartami zaproszeń, to nie jest to 
rzeczą organów władzy bezpieczeństwa, aby ba- 
dać ich autentyczność, lecz rzeczą zwołujących. 
Organy policyjne spełniły swoją powinność, prze- 
szkadzając gwałtownemu wtargnięciu do sali. 

W odpowiedzi na dalszą interpelację p. 
Luegera oświadczył minister spraw wewnętrz- 


wierać wpływ na urzędników, tem więcej, że 
rząd nie uzna nigdy rady gminnej za korpora- 
cję polityczną. 

W końcu posiedzenia zwróciło to powsze- 
chną uwagę, iż hrabia Hohenwart w nad- 
zwyczajnie uprzejmy sposób podziękował Chlu- 
metzkły'emu za jego wielką pracę. 

Wiedeń 21. lipca. Krąży tu uporczywa, 
a na zupełnie pewnych podstawach oparta po- 
głoska, iż br. Chlumetzky ma zamiar abdy- 
kować z godności prezesa izby, aby objąć prze- 
wodnietwo swego stronnictwa. 


Telegramy „Dziennika Po.skiego.' 


Karlsbad 21. lipca Miasto Brix zapada 
się. Trzynaście domów ruuęło; wiele osób zabi- 
tych i rannych. 

Petersburg 21. lipca. Podczas przyjęcia de- 
putacji bułgarskiej oświadczył jenerał O br u- 
czew, że Rosja nie chce dowodzić armją buł- 
garską, gdyż takowa pod Śliwnicą dowiodła 
swej zdolności i dzielności, 

Petersburg 21 lipca. Car w przemowie 
do deputacji bułgarskiej z lekka zaznaczył mo- 
żliwość przywrócenia „uporządkowanych  stosun: 
ków między Rosją a Bułgarją". 

= me 
NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go wzglądom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, ża 
usilnem naszem ataraniem będzie wszelkim wv- 
maganiom zadość uczynić. i 

Z wysokim poważanieim 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Deszczochrony w największym wyborze 
do 18 zł polecają : 


Motylewski 1 Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


MM, JOONASE 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
wypłaca już dziś 
bez potrącenia prowizji 
wypowiedziane z diem 1. listopada r. b. $° kłnty 
ZABLRWAUĆ galie, Bankua hibot. wIaz s kuponem 
bieżącym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezenia jakiejkolwiek prowizji. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tutek nieklejonych. 

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklopaoh własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiei- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice |. 28, -- Zlecenia 
zamiojsaowe odwrotnie 
adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny) 

Odsprze dającym rabat. 


Adwokat 


Dr. Grek 


aby oszukać Europę. Książę Aleksander Batten- | nych, iż rząd jest dalekim od tego, aby wy- | 1693 mieszka ulica Czarneckiego l. 4, I. piętro 12— 
mrsa is NIEMA Na „herbatce! na letniem mieszkaniu: — Widzisz, jak nasi goście się 


krajowej 1894. 


GZ Ar WOTYAOPFBIL WRC TWA 4 
Udznaczone medalem na Wystawie 


MORELE 


nudzą ? 


M Y DE O 


wybrane, najlepszy gatunek 5 kilowy 
koszyk 1 złe. 70 ct za zaliczką 
franco 


lepszej Herbaty, jak „Mełange de Lon- 
dun“ przyjemna w smaku, dobrze na- 
ciągająca i aromatyczna pół klg. 3 zł, 
wysełka od jednego klg. franco do każdej 


— Widzę 


Drobne ogłoszenia, 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu 


W 
Ke chce mabyć dobrą bieliznę po 

przystępnych cenach, niech sig uda 
dn handlu pod frmą: S. Gabriel © 
Ohłebo wnik, we Lwowie, plac Hilicki 
L 3. Filja ni. Halicka I. 4. 


CRE obznajomiony z handlem 
korzennym znajdzie natychmiast 
umieszczenie. Iuformacji udzieli Kółko 
rolnieze w Przemyślanach, 


Mokastzicony podagvg poszu- 
kuje posady nauczyci3la domewegn, 


najlepsze rekomendacje. Adras: Dałew- 
8ké, Kraków restsnta. 


 AWOZZEZRE WRA, . PRE m c z 
tory na wałkach samoczynnych płó- 
cienne w pasy i głidkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowicz, we Lwowie, plac 
Halieki l. 2. 


(aru garnitur mł earni parowej 
wyroba angielskiego, mało ażywany 
w zugełnie dobrym stanie z powodu zwi- 
nięsia gospodarstwa jest do sprzedania 
za bardso przystępną cenę — szczegó 
łów udzieli Zarząd dóbr w Grzymałowie. 

i znajd mieszka- 
Pp. Studenci vie”; wikten 1 
nsłogą, oraz rodzieielską opieką, w domu 
prey ulicy Piekarskiej 1, 5, draglie pię- 
tro, drzwi 11. 


| skomoblię angielską o sillə 12 
koni, używaną lacz w całkiem 
dobrym stanie, sprzeda za gotówkę 
„Zarząd fabryki parowe] dachówek 
falcowanych w Zalesiu“ poczta 
Rzeszów. 


Pióina czysto lniane Hieliznę Bl0iową, 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki 


| [) "óen że prów do nauki przyj 

muje Karol L-pata, majster lakier- 

| nicki & prewineji mają pierwszeństwo 
ulica Kopernika liczba 85. 


B'zsskwinie przesyłam 9 funtów 


netto wielkich brzoskwiń w koszycz- 
kaeh franko I gatunku za zaliczką 1-80. 
I[. gatunku za zaliczką 140. Sal. Wen- 
kert, Zaleszczyki. 508 


SP dwufrontowy grunt budowla- 
ny 403 [), eały lub połowę, tuż obok 
willi „Zaeisze”*. Położenie zdrowe, widok 
wspaniały, grupa cienistych lip i ka- 
sztanów. — Sykstuska 58. odźwierny. 


M=g'stor farmacji z pięcioleciem 
poszuku e posady w większem mie- 
ście. Bliższa wiadomość u S. T. posto 
rest. główna p. Lwów. 


GRUNT pod budowę 1860 Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. aa apra -An 
G : i e Ga 1 ae a am a I > 
O o dwóch frentach w p'ęknej dzial |a| ziir 


nicy pełużony z wolcej ręki do sprzedania. 
Wiadomość: Zimorowicza 16, I piętro, 
drzwi 6. 


Mienzkanin i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


Da lub trzy obszerne ubikacje 8 che)! 


w suterenach do nającia ra magazyn 
ivb skład mebli ul. Kalecza 9 A. 


Izę mieszkanie w Żegiest'- 
wie, nsd Popradem, obok siacji ko- 


lejowej, u stóp wielkiego lasu, do EJ i jednakże z tą Wewiórskiego, Ruckcra i Sklepińskiego ; 
jęcia od 1. sierpnia. Składa się z dwóch| jędynie ( ) marką « Krukowie, w aptekach : pp. Dotyka, Wisz- 
HTE po 2 pokoja, D A E si prawdziwa | ochrorną. „Arowsciego, _Tranczyćskiego i Siedlsckiego, J 
dodestów | EE a Obecnie „Collin I Ko. 49 Rue Maubouge*. 


z białej lilji wydelikaca, wygła- 

dza i znakomieie 

Cena 60 et. Laborator,um chemiczne 
ADOLFA POKORNEGO 

magistra farmacji 

Lv ów, ulica Wałowa l. 15. 


Kąpiele bromo - solankowa, borowi- 
nowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elektry- 
ozsośolą i masażem. Wskazania: ohoroby 
gardła, płuo, żołądka, kobiece, nerwowe, 
reumatyzm, niedokrewność, skrofuły. 

Sazon otwarty ed 15. maja do | 
15. października. Koszta pobytu 
z leczeniem od 25 zł. tygodniowo. 


500 koron 
Kothego wody do ust 


finkon po 37 Ct. dostanie kiedy- 
kolwiek bolu zębów, lub z ust cuchnąć 4 


mu będzie 
J. G. Kothe'go ani: H, Grittiers 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3; ulica Halicka 1. 11. 


stacj 


handl 


KRAKOW, Sukiennice l. 20. — CZERNIOWCK, Rynek l. 2. 


"NA PORĘ OBECNĄ PIERWSZY SKLA! 


poleca 


ADOLFA LONKERA 
Wydawca ; Józef Laskownicki. 


a kolejowa, 


Berlinie. 


We Lwowie w aptekach Piotra] 
Mikolastha, dr. Z. Ruckers i A. Skle- | 
piń kiego, — oraz prawie w każdym 


u tej galęzi 


Set 


») OBUWIA KARLSBADZKĶKIKGO 
L W © W y 
tylko ulica Karola Ludwika i. 2i. 


oczyszcza skórę. 


wypłacę temu kto | 
po użyciu 


MIKi, RUSTIK do OBA, 


MORSZYN 


Zakł:i zdrojowy i Wodoleczkiczy 
1526 1—? 
poczta i telegraf w miejscu. 


Papier na muchy, Lep, Trzaski, 
aQuassia*, Zaoherlin, Rozpylacze, 
Siatki na okna 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek liczba 38. 


BOLE ŹOŁĄDKA ` 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił. 


zawierającego w sobie niezbędne 
„ do trawienia elementa : g 


ğ Q 0 
Ching, Koke, Pepsinę, i.t.p. 

Elixir ten przepisywany powszechnie 

i przez najznakomitsze powagi me- 

dyczne, jest także a we Wwszyśt- 

į kich paryzkich szpitalach. 

i Na wystawach otrzymał Medale złote 

4 

i 

ł 

f 


~ Dyplomy honorowe. » 
P. GR EZ, Aptckars, 34, rue La Bruydre, PARIS 
Wr Irwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 


polacźją Rajtanikj 


WODA LWOWSKA. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


miejszowości, — Kuracyjny koniak 


rawdziwy francuski butelka od zł. 3:50| "g* 
CH. STERNSCHUSS i 6 zł. Wina biała i czerwone z wła- 34 
Zaleszczyki. 1714 1—2 snej piwnicy na Węgrzech, tylko natu- a 
ralne po cenach najniższych, poleca . 
E Handel Leonarda Soleskieg, Lwów, 
Śmierć muchom ! mi. Batorego I. 2. 1522 1—7 


Kaak RZGMI6N-820 chów 


w powiecie Mieleckiem położony, |$ 
stacja kolei Rzochów, 7.000 mórg 


obszaru jest z wolnej ręki do|% 
sprzedania. g 
Oferty wnosić można wprost do| 4% 


e. k. Sądu krajowego jako władzy 
nadkuratelarny. 


Ukifiony 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, ża 
w Antworpji na wystęwie wszechświatowej, zeatała publicznie proklamowaną 
wyszczególniora. -- Cena flakonu mniejszego 80 c$., większego 1 xd. 50 et. 


linię obuwie wszelkiego radząju, obuwie dla dzieci, jasne | czarne 


w największym wyborze po najtańszych cenach zniżónych, 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


40j, List 
kraj, 44 
kraj., 4/9 


(Lnów, Impressa.) 
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1722 1—7 


CEZARIN 


— Co na to poradzić? | 
— Zagraj im co na fortepianie, a zobaczysz, jak zaraz rozmawiać zaczną... 


0 OOO OOO 
jako dobrą i pewną lokację kapitałów 
polecamy następujące pzpiery: 
galie. Tow. kred. ziemsk., 4°/, Listy koron galic. Banku 
kę Listy galie. Banku hipot., 5*/, Oblig. kom. galic. Banku 
ożyczkę krajową koronową, 4'/, Pożyczkę propinac. galic., ) 
ję które to papiery, Jakotaż I wszelkie reuty austrjackie 
kupujemy i sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych 


August Schellenberg i Syn 5 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba I, 
SW" Rok założenia 1853. Œg 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prenumerata roczna ' 


węgierskie A 


i 


1031 1—? 


1 zł. 70 ct. 


): zac a Ma n TR 
LA OOO OOE E OOOO FH 


wiatracja w bolela VIGTORJA ul. Hetmaiska 


otwarta. 


ulica Karola Ludwika 
liezba 1. 


niezawodny środek na wygu- 


bienie nagniotków. 
Pudełko 40 ot. 3 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


